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M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a ,
K/eez urzędowa.

L w ó w , 7- lutego.  Gmina miasta Podgórza  oświadczyła się 
z gotowośc ią  dla umieszczenia s t a ros twa  okręgowego  odstąpić na lat 
sześć bezpłatnie miejski budynek ra tuszowy a właściwie lokal uznany 
przez komis je  cyrkula rną  za s tosowny,  i przez  cały ten czas po kr y­
wać wszystkie eraryalne i komunalne poda t k i ,  tudzież kosz ta  czy­
szczenia kominów i kanałów z własnych funduszów.

P r e z y d y u m  k ra jo w e  ma sob ie  za  m iły  o b o w ią z e k ,  w y n u rz y ć  
gm in ie  m ias ta  P o d g ó rz a  n a jcz u lsze  p o d z ięk ow an ie  za te  u p rz e d z a ją c ą  
g o to w o ść  o ra z  u zn an ie  ud ow o d n io n e j  p rz y c h y ln o śc i  dla r z ą d u  i d o b ra  
o g ó ln e g o ,  i p o d ać  ten  czyn  do w iad o m o śc i  publiczne j.

Sprawy krajow e.
(Obrady w kongresie cłowym.)

W iedeń , 10.  lutego.  Na dzisiejszem posiedzeniu kongresu 
c łowego obradowano nad ta ry fą  towaró w płóciennych.  Zgromadzenie 
oświadczyło się prawie bez  żadnej  dyskusyi  za podwyższonćmi przez 
samą już  komisye pozycyami ,  a mianowicie od najgrubszych płócien 
za  cłem przywozowem 7  zł r ,  30  k r . ,  od mniej g rubszych  20 z ł r . ,  
od płócien średuićj  cienkości  75 z ł r , ,  a od najcieńszych 100 zł r .  
Od towarów wełnianych najpośledniejszego ga tunku  postanowiono cło 
p rzywozowe na 12 zł r .  30 k r . ,  od poślednich 50 z ł r . ,  od średnich
8 0  z ł r . ,  od c ie n k ich  1 0 0  i 1 5 0  z ł r ,  w e d łu g  t e g o ,  czy li  są g ład k ie  
lub w desenie utkane*, od towaró w wełnianych najcieńszego gatunku 
za trzymano  dawniejsze pozycye taryfy 2 zł r .  30 kr.  przy przywozie,  
a J/ 2 kr.  od funta przy wywozie.  Od pospoli tych towarów je d w a­
bnych zat rzymano pozycye t aryfy clowej  2 zł r .  30  kr,  od f u n t a , a 
co do wyborniejszych towarów jedwabnych  6 złr.  od funta. P ro jek t  
Dra .  N cum ann  nałożenia podwójnego cła p rzywozowego  fi i 12 złr.  
od wstążek jedwabnych  nieznalazł  poparcia.

(Komisye monlanistyczne w Czechach.)
—  '/j Noiccgo lin in a  w Czechach piszą do „Praz .  Nov.“ , że 

odbywają sic tam komisye m o nta n i s ty czne , bowiem mają nadzieję 
odkryć z łote  miny w bliskości  dawniejszych tych kopalni  złota.

(L it. kor. austr .)
(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

W iedeń ,' 13. lutego.  Pilne czuwanie nad przepisami pasz­
por tów przez  c. k. żandarmeryę osiągnęło już  t e raz  najpomyślniejsze 
r ezul taty dla publicznego bezpieczeństwa.  Niedawno temu poznano 
w pewnym włóczędze,  schwytanym przez  żandarmeryę  w Preszburgu  
dla b raku  pas zpor tu ,  a potem oddanym do t r an sp or tu  szupasem,  b a r ­
dzo niebezpieczne i o zabójs two podej rzane indywiduum. P rzy  tej 
sposobności  nadmieniamy,  że t r anspor t  szupaśników,  k tó ry dawniej 
n a le ż a ł  do zwierzchności  pat rymonialnyc l i , t e ra z  pozostawiony jest  
gminom. Zdrowy rozum sta rszyzny  gmin pojął  d o k ła d n ie ,  ja k a  o d ­
powiedzialność połączona j e s t  z t r anspor tem szupaśników;  jakoż gmi­
ny s tarają się wszędzie ważną tę sprawę policyjną wykonywać zgo­
dnie z ustawą i w największym porządku  pod kierunkiem i nadzorem 
władz poli tycznych.

—  Do wielu przedmiotów,  zajmujących uwagę adminis t racyi  pu­
blicznej  na prowincyi  , należy także nieużyteczne dz i a ł an ie  pokątnych 
pisarzy,  k tórych  na prowincyi  r ek ru tu ją  ze wszys tkich stanów.  G o ­
spodarz  wiej ski ,  k tó ry na koszt  zaniedbanego gospodars twa  wiejskie­
go lubi w karczmie dużo rozpr awi ać ,  i j ako  tako umie pisać i czy­
t a ć ,  zos taj e pokątnym pisarzem.  Cyrul ik miejscowy a nawet  pomo­
cnik szkolny,  szukając dla siebie popularności  w chybiony sposób ,  
chwytają się również tego zatrudnienia.  Wsze lako  spólna im wszy­
stkim je s t  ustawiczna opozycya przeciw władzom pub li cznym,  ciągła 
porada do podawania r ekursów i piośli  na p i śmie ,  chociaż niepodo­
bieństwo uzyskania pomyślnego sku tku  p rośby j e s t  oczewis te ,  a po­
cieszeniem dla s t r o n ,  k tó re odmowną o trzymały  rezolucye j e s t  po­
dawać publiczne władze w podejrzenie za t o ,  że nic uczyni ły  t ego ,  
co jes t  niepodobieństwem.  Jednakże skreśl eniem tern nie myślimy 
ubliżać niejednemu godnemu nauczycielowi wie j sk iemu,  k tó ry  mając 
wprawę wpisaniu niejednym st ronom dobre posługi  wyświadcza,  i 
większe im kosz ta  oszczędza.  Spodziewamy się po zdrowym roz'

sadku pa r ty i ,  że będą umiały ocenić dobrodziejs two now o-zaprowa-  
dzonego instytutu n o t a r y a t u , a mianowicie w sprawach ju rydycznych ,  
i że 7t zupełnem zaufaniem przychy lą  się do tego ins ty tu t u ,  k tó r y  
j e s t  powołany tak szkodl iwym dla szczegółu i ogółu zabiegom po-  
katnego pisa rs twa silną położyć tamę.  Zaufanie ,  nadające temu no­
wemu instytutowi siłę i znaczenie ,  wywoła także w interesach lepszy 
czas na p rowincy i ,  i w krótkim czasie uchyli  dla dobra tak mocno 
inte resowanych mieszkańców wiejskich wszelkie szkodliwe pokątne  
pisars two.

.— W dziennikach zagranicznych ogłoszono znowu obwinienia 
przeciw aus t r i ac k ie mu  rządowi  za złe obchodzenie się z więźniami 
w zamku Hradszyn,  Pewien Pragsk i  korespondent  dziennika Gronz- 
boten rozgłos i ł  nawe t ,  że Bakunin,  dla przymuszenia go do zeznania,  
j uż  t r zy  r azy  okrutnie był zbi ty.  W e dłu g  doniesień z niezawodnego 
ź r ó d ł a ,  pisze Oesler. titb. C orrcspondcnz, możemy oświadczyć,  że 
postępowanie z pol i tycznymi inkwizytami w zamku  Hradszyn  odpo­
wiada wszelkim wymaganiom i względom ludzkości  i prawa.

(L it .  kor. austr.)
(Umowa Serbii z Austryą względem dostarczania soli z Austryi.) 
i^einlin, 4. lutego.  S e rbsk i  książę Georgieiricz  zawar ł  z 

aus t rynckim konzulatem urnowe,  według której  Serbia będzie mogła 
o t rzymywać sól z Aust ryi  za mierna cene. Dom handlowy Capi tan  
Min za i S iw ic z ,  k tó ry oddawna przywozi ł  sól z Wołoszczyzny  i 
zrobi ł  był  z towaru  tego istny monopol w Serb i i ,  n ieżałował  ani na­
kładu ani usi łowań w zamiarze przeszkodzenia pomienionej  umowie.  
Serbski  senat  w Belgradzie miał z resztą oświadczyć się za tern, ażeby 
rozpoczęto  z Aust ryą dalsze negocyacye,  aby i do resz ty  tureckich  
prowincyi  p rzywożono sól z Austryi .  (L it .  kor. austr .)

(Kurs wiedeński 11. lutego 1851.)
Ohligacye długu państwa 5%  — 9?3/ 8; 4*/,% — 853/ s ; 4° 0 -------. 4 %  z r.

1850 — 88:i/ 4. Losy z r. 1834 ------- ; z 1839 — 298ys. Wiedeńskie miejsko ban­
kowe 2 % 0/n — —. Akcye bankowe 1199. AUcye kolei północ. 1253%. Glo- 
gnicltic- kolei żelaznej —. Odenburgskie 133%. liudwejskie —. Dunajskie że­
glugi parów. —. Loyd —

Ameryka.
(Wiadomości ze Stanów zjednoczonycn Ameryki północnej.)

Pocz towy paropływ „Pacific" s Nowego Yorku  z 22,  stycznia 
p rzyby ł  właśnie-co do Liwcrpolu ; przeciwnie pa rop ływ „Atlant i c" ,  
k tóry przed 25 dniami wypłynął  z Nowego Yorku,  potąd j e szcze  nie 
zawinał ,  i z coraz  większa niespokojnością oczekują jego przybycia.

w  w «  shingtonie  p rzy ją ł  senat  adres  żądający przedłożenia 
wszystkich papierów tyczących się konfliktu między San Salvador  a 
Anglią;  również przy ję to  wniosek Bcntona domagający się p rzed ło ­
żenia koresp on de nc j i  w sprawie amerykańsko  - hyszpańskiej  (Kuba) .  
Nastąpi ł a potem przeciągła dyskusyn co do francuskich p retensyi  Z 
powodu poszkodowania p rzez  łupieztwo.  17go przedłożono wnioski 
względem założenia nowej  parowej  linii pocztowej  między Chngres  a 
San Franci sco.  20go p ro jektował  p. Clay w tćj mi e r ze ,  i ob rado­
wano nad 1ćm,  iżby wydziałowi handlowemu poruczyć rozpoznanie 
tego przedmiotu  i wynalezienie skutecznych  ś rodków dla niedopu­
szczenia amerykańsk im okrelom i żeglarzom handlu niewolnikami z 
Afryki.  —  Na wniosek Itamlina poruczono wydziałowi handlowemu 
sprawdzenie  amerykańsko-brezy l i aóskiej  ko res pon de nc j i  względem han­
dlu niewolnikami.  W  końcu p rzyjmował  senat  posels two zawierające 
potwie rdzony właśnie-co na kongres ie  projekt  do ustawy względem 
zniżenia p o r to ry um ,  i odroczył  sic po powtórnej  obradzie nad p re-  
tensynmi francuskienii .  ( O. l t . )

Anglia.
(Rozprawy w parlamencie.)

L o n d y n ,  7. lutego. Na wczora jszem posiedzeniu izby wyż­
szej podali lordowie R o d a n , A rgyle , M ountaas/ud , W aldegrare  
i biskup z Oxford petycye żądające przedsięwzięcia ś rodków przeciw 
uroszczeniom papiezkim i zaproponowali ,  ażeby środk i  te rozciągnię­
to także na Irlandyę i Szkocyę.

Hrabia  v. F itz W Utiamc py ta  lorda M into, czyli powszechnie 
rozszerzona  pogłoska j e s t  prawdziwą ,  że papież wezwał  je»*o rady  
co do rozporządzen ia  zwanego tu „uroszczeniem papiezkiem."  Hra ­
bia M in to : Nie waham się oświadczyć i z b i e , że nie dałem najmniej­
szego powodu do tćj pogłoski .  ( „S łu cha jc i e  ! słuchajcie 1") Podczas 
mego pobytu w Rzymie nie rozmawiałem z papieżem o tym przed­
miocie ;  a p r ze t 0 pog łoska ,  o której  mój szanowny przyjaciel  nad­
mienia, j e s t  całkiem bezzasadna.

r o z m o w a c h  z p ap ieżem  i z k a rd y n a łe m  s e k r e ta r z e m  pań­
s t w  nie  W spom niano mi nic o o rg a n iz a c y i  h ie r a r c h y i  kato lickiej vv
Anglii i nie dano mi bynajmniej  do zrozum ien ia ,  że j e s t  w planie p rzed-
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siewzięcie takiego k roku.  Nie uwiadomiono mię o tern ani w u rzę­
dowej ,  ani w innej d rodze i n ik t  nie był więcej zdz iwiony ,  niż ja,  
wyczytawszy obiegające o tein pogłoski .

Na posiedzeniu izby m zsze j  zapytał  p. W ood  szefa gabinetu,  
kiedy myśli  wnieść bil o przysiędze dla żydów.  Lord  John R u sse l 
odpowiedzia ł ,  że nic pewnego w tym względzie powiedzieć nie może,  
dopóki sp rawa  papiezkn nie będzie załatwiona.

(Uchwala ministrów angielskich pod względem rzymsko-katolickiej kwestyi.)

L o n d y n , 4.  lutego. Według  dziennika S p e d a to r , zgodzili 
się ju ż  ministrowie względem rzymsko-katol ickiej  kwes tyi  na pewne 
postanowienie.  Z pośród  wielu w gronie gabinetu podanych propo-  
z y c y i , uznali  nakoniec za naj stosowniejsza,  wytoczyć  ten przedmiot  
p rzed par lament  w formie deklaracyjnych rezolucyi.  T re ść  i formę 
namienionych rezoiucyi  , k tó re lord John Russel  zaproponu je  w izbie 
n iższe j ,  a lord Overstone w izbie wyższej ,  podaje Spectator  w n a ­
s tępującym dokumencie:  „l lezolucyc względem świeżych k r okow
rzym sko  katol ickiego kośc io ła ,  do zaproponowania przez lorda Johna 
Russel l  w izbie n i ż sz e j , a przez  lorda Ovcrstona w izbie parów,  w 
poniedzia łek dnia 10.  lutego. Ze  względu ,  że publicznie j e s t  ogło­
szony,  wydany przez biskupa rzymsk iego ins t rument ,  k tó ry sobie ro ­
ści prawo  ukons tytuować j ako prowincyę rzymskiego kościoła k róle­
s two Jej  Mości królowej  Anglii ,  podzielić j e  na b i skups twa ,  i obsa­
dzić swoimi b iskupami;  ze względu ,  że Anglia przez swoje konsty-  
tucyę żadnej władzy nie j e s t  pod legła,  j ak tylko t e j ,  k tó ra spoczy­
w a  w p rawym mona rsze ,  i w połączonym par lamencie Wielkiej  Bry­
tanii  i I r landy i ,  i k tó ra od ty cli obu władz wychodzi ;  ze względu,  
że ten k raj  zawsze będzie bronić swej niepodległości  przeciw wsze l ­
kiemu obcemu mieszaniu sic,  j akiegokolwiek byłoby r o d z a ju ; ze wzglę­
d u ,  że biskup rzymski  nie ma żadnej  prawnej  powagi  albo władzy 
w tym k ra j u ,  i ze nikt  nie może na j ego  k o r z y ś ć ,  albo w jego imie­
niu lub pod jego zwierzchnictwem wykonywać prawnie władzy,  po­
wagi albo sadownictwa w Anglii;  ze względu ,  że lojalni poddani  Jej 
Mości  królowej  uczuli z tego powodu wielka ob awę ,  i objawili ją 
w  podanych do tej izby p r ośbach ,  i żc wielkie oburzenie powstało 
w nich za włamywanie sio w przywileje i zwierzchnictwo Jej  Mości 
k ró low ej ,  za ubliżenie konstytucyjnym prawom i s t arodawnym zwy­
czajom Angli i ,  równie jak p rotes t anckim uczuciom ludu tego kraju,  
i za publiczną o b r a z ę ;  jaką koronie i godności  Jej  Mości królowej  
wy rz ąd z on o ,  postanawia s i c ,  że domniemani  biskupi  bi skups tw an­
gielskich nie mają żadnej prawnej  władzy nad biskupstwami w tym 
k r a j u ,  żc osoby ,  k tó r e  działają na mocy rzeczonego inst rumentu,  
niemają żadnego pełnomocnictwa lub upoważnien ia ,  i że  żaden pod­
dany Jej  Mości  królowej  nie jest  obowiązany być posłusznym k tó r c -
mukolwiek z ty c h  d o m niem an ych  b is k u p ó w  , albo leż  w  ich imieniu 
działającym osobom,  lecz ż e , jeżeli ci domniemani biskupi albo też 
nnniocy namienionego ins t rumentu działające osoby poważą się gw a ł ­
tem albo p rzemocą wykonywać j akową  władze ,  takowe postępowanie 
jest  b ez pr aw ne ,  i za wytoczeniem w t rybuna łach przeciw winowaj­
com pr ocesu ,  ukaranem będzie.  Bo Jej król.  Mości będzie podany 
uniżony a d r e s ,  zawierający powyższą rczolucyę z p r ośbą ,  aby ją  lu­
dowi tego k ra ju  swoją królewską proklamacyą ła skawie ogłosić na­
kazała.  Następnie będzie powiedziano w adres ie ,  że ta izba poczy­
tuje sobie ciągle za obowiązek ,  p racować  spoinie z rządem Jej Mości 
królowej  nad ułożeniem i p rz y ję c ie m  us ta w ,  k tó re  od czasu do czasu 
naj stósowniejszemi  sic okażą ,  zabezpieczyć dla cl irzescian każdego 
wyznania w obrębie  us taw zupe łną wolność sumienia i wolne wyko­
nywanie swoich obrządków re l ig i jnych , i skuteczniej szemi  uczynić 
kościelne ins tytucye tego k raju j akie ustawami są zaprowadzone,  tak, 
aby one za wolą boskiej  opat rznośc i ,  w uczuciu poddanych Je j  Mości 
królowej  w coraz  większą moc i t rwa łość  w zras t a ły . “

(Rozruchy majtków w północnych portach Anglii.)
L o n d y n ,  3. lutego.  Rozruchy  maj tków w por tach półno­

cnych zaczęły tak dalece zagr aża ć ,  ze ndmiralieya widziała się być 
zmuszoną do wysłania parop ływu He.cale do Sunder land dla obrony 
miejsc por towych.  Wszakże k ryzys  ta już  p rzeminęła ,  a majtkowie 
uspokoil i  się i powracają  do zwykłej  swej pracy.  B yło  to z w y k łe  
za tamowanie pracy (a Ś t r i k e ) ,  i demonstracya z powodu nizkiego 
żołdu,  —  co się z r e s z t ą  w ka żd ćm  rzem io ś le  w y d a rz a  , lecz chciwoSc 
zysku i złośl iwość wmówiły w m a j t k ó w , j a koby  p rzyczyną niepo­
myślnej  ich sy tu ac j i  miały być wolna żegluga i właśnie-co ogłoszony 
M ercanti l-M a rin c-D ili. Żegla rze rozją t r zeni  u t r a t ą  swego mono­
polu i n ienawidzący ustawę zmuszającą ich do oszczędności ,  zacho­
wania c z y s to śc i  i dozorowania majtków,  ludzie, t r u d n ią c y  się w y s z y n ­
kiem uickontenci  z tego , że państwo s ta ra  się, ochronić maj tków od 
zdz ie r s twa  i z ap o b ie g a  ró ż n y m  innym  n ad u życ iom  \ kapi tanowie ok rę ­
towi  niechętni  przepi sanym egzaminom i zawieraniu z majtkami kon­
t r ak tów,  —  tacy  i tympodobni  przeciwnicy l iberalnego o żegludze u-  
s t awodaws lwa  korzysta jąc  z okazyi spowodowanej  okolicznościami 
nizkości  ż o łd u ,  podburza ją  ma j tków przeciw reformie mającej  tylko 
dobro icli na celu.  (0<‘. R. Z .}

Francya*
Li togr .  K oresp. auslr. z  d. 10. lutego pisze o F rancy i :  „Dzi­

siaj zaczyna się w Pary żu  owa n ieszczęsna dyskusya ,  k tóra na p r zy ­
szły los F rancy!  wywrze  wpływ znamienity- Z drobnego i n iepo­
zornego ziarna kwes ty i  o dotacyi  wyros ło drzewo n iezgody,  k tó re  
ju ż  wzdłuż i w sze rz  r zuca  swe cienie mamiące.  Trudno  odgadnąć 
rez u l t a t  tej dyskusy i ,  równie j a k  t rudno  obliczyć sku tki ,  k tó reby  
z  odrzucenia  projektu ze s t rony zgromadzenia  narodowego wyniknąć

mogły.  F rakcy a  w ydz ia łu ,  za jmująca się rozt rząśnien iem tej sprawy,  
oświadczy ła ,  że należy odwlec przyzwolenie o kilka tygodni  aż do 
u tworzenia  s tanowczego ministeryum.  Niek tórzy inni członkowie chcą 
wprawdzie  przyzwolenie za raz  udziel ić,  ale poprzedzić jo wyraźnem 
zast rzeżeniem i szeregiem uwag.  Co do nas ,  musimy powtórnie o- 
świa dcz yć ,  że ubolewamy mocno nad tern rozdwojeniem zachodzą-  
cem w gronie władz rząd ząc ych ,  t ak  w interesie powagi  rządowej 
służącej  ku ut rzymaniu po rzą d k u ,  j ako leż  w interesie spokojności  
F rancy i  i Europy.  Wielkie zadanie złożyła  opat rzność w ręce tych 
m ę ż ó w ,  którzy  t e raz  k ierują sprawami państwa f r a ncu sk i ego ; życzy­
my, ażeby im się udało szczęśl iwe rozwiązanie ,  ale smuci nas to,  żc 
wzajemną niezgodą utrudniają sobie sku tek pomyślny swych usiłowali.

T e  nieporozumienia władz paraliżują kraj  wewną t rz  , a każdy 
rozsądny  pojmuje , że nakoniec tylko par tya  dążąca do obalenia i r o z ­
przężenia wszelkich s tosunków społecznych będzie mogła korzystać  
a tego.  W'edług najnowszej  depeszy telegraficznej dała izba p rawo­
dawcza dowód ,  że nie obawia się os ta teczności  ze s t rony pałacu 
E lysee;  odrzuci ła bowiem wniosek deputowanego T in yu y  , ażeby sie 
rady jeneralne zbierały w razie samowolnego k roku  ze s t rony rządu 
albo wybuchu rewolucyi .  Chce ona tern okazać ,  Ze n ieufnośc i,  która 
niedawno wotowała dymisyonowanemu mini steryum nie przeniosła  j e ­
szcze na prezydenta .  Pan Pisc.at.ory zaproponował  odrzucenie do­
tacyi  motywując swój wniosek t e m ,  że p rezydentura nie jest  władzą 
k ró le w sk ą ,  a prze to  nie potrzebuje owego blasku reprezentacyi ,  j akim 
trony powinny i muszą być otoczone.  Wniosek pana b'aucher od ­
rzucono większością 358  g łosów przeciw 306.  Ju t rze j szy  lub poju-  
t r ze j szy  dzień przyniesie nam wiadomość o rezul tacie debaty,  k tó ­
rego znaczenie każdy myślący uznaje.

[(Kwestya dotacyi. — Zdanie różnych dzienników w tej sprawie.)

Paryż ,  5. lutego. Komisya dla projektu do ta c y i , z wyjątkiem 
panów Dufour i Ba uchar t ,  j e s t  p rzeciw projektowi .  Z  powodu tego 
wyboru  zaczęła się dzisiejsza sesya bardzo późno.  Cz łonkami są :  
Salva t ,  P i sca to r y ,  G re v y ,  Desvaux,  Cr e t on ,  Chambol le,  Delessert ,  
k tó ry najmocniej mówił  przeciw projektowi  w swym oddziale ,  Bac ,  
Baze,  Dufour ,  de Mornay,  Combarel  de L ey va l , D es m ar s , G. Bauchart  
i Picoult .  Mole i Broglie odłączyli  się od innych burgrabiów,  i mniej 
więcej  pojednali  się z pałacem Elysee.  Wczoraj  chcieli r.a posiedze­
niu wnieść p r o j ek t ,  by dyskusyę o dotacyi aż do utworzenia pnrla- 
mentowego mini steryum odłożyć.  Zaledwo żc się o tem dowiedziano 
na pos iedzen iu , natychmiast  ich par tyzanci  zaczęli  im obudwom czy­
nić wyrzu ty .  Nagle wchodzi  na to pan Th ie r s  , i wziąwszy obu za 
r ękę oświadcza ,  że niemyśli  bynajmniej  mini steryum pana Faucher  
sumą 1 ,800 ,000 f ranków opłacić.  P rze to  tamci  cofnęli swą propo-
zycyę.  —  B o u a p a r ty ś c i  ro zg ło s i l i  w czo ra j  po mieśc ie ,  że p rzedmie­
ścia Paryża  są bardzo  wzburzone  z powodu spodziewanego odmó­
wienia dotacyi przez zg romadzen ie;  a nawet ,  że gwardya narodowa 
w Arcueil  chce w tym razie przeciw narodowemu zgromadzeniu w y ­
stąpić. Dziennik Ordre oświadcza się j ak najwyraźniej  przeciw od­
roczeniu dyskusy i ,  i twierdzi ,  że zgromadzenie  na wszelki  sposób 
to żądanio odrzuci ,  W subskrybcyi  narodowej  upat ru je ten dziennik 
urąganie sie z us taw i z narodowego  zgromadzen ia  , ak t  anarchyi  i 
i nienawistny środek fiskalny. Jo u rn a l des Dćbats oświadcza sio 
bez warunku  za przyzwoleniem d o t a c y i , gdyż i inperyal is tyczne dą­
żności  nie są bynajmniej  niebezpieczne ,  a pojednanie i spokój sa 
p rzedewszys tkiem potrzebne.  —  W dzienniku Constitntionnel czy­
t amy:  „Mówiono przed kilku dniami o tym projekcie do ustawy,
k tó ry  zwyczajnie  dolacyą zowią ,  i nadmieniono p rezyden towi :  „„Dla 
czego ten projekt  nie był  wniesiony na drugi  dzień po Twojćm po­
selstwie z 12. l is topada 1850 ?tlŁ1 — „„ T o  byłoby sie zdawało wy-  
r achowanem,“ “ od rzek ł  Ludwik Napoleon Bonapar te .  „„Pon ieważ  
w naczelnej  komendzie armii paryskiej  zamyśl i łem uczynić znaczne 
zmiany ,  wiec chciałem, aby tę pieniężną kwestyę,  aż po usku teczn io­
nych ś rodkach przedłożono zgromadzeniu ,  by z zupełną znajomością 
r zeczy  i niezawiśle g łosować mogło.  Gdy to  żądanie kosztów re -  
prezentacyi  będzie p rzed łoż on e ,  nie myślę przezto bynajmniej  zu ­
chwale s tawić się naprzeciw inoże niepomyślnemu zdaniu zg rom a­
dzenia,  i jeżeli kosz ta  r eprczcntaeyi  nie będą p rzyzwolone,  tedy  jak 
najprędzej  pooddnlain wszystkich mych domowników,  i bede żył  z j ak 
naj radykalniejszą oszczędnośc ią . “ “ W  kierującym ar lykuie tego sa­
mego dziennika nadmienia Ver on :  „Jeżel i  z taką sta łością bronie po­
lityki Ludwika Napoleona ,  przyczyna tego j e s t  t a ,  że od dwóch lat 
umiał  on d o k ła d n ie  obeznać się z ideami i interesami kraju , że Wcze­
sne doświadczenie wpoiło w niego w s t rę t  od wszelkich zamachów i 
awa n tu r ,  że on,  dla rządzenia F rancy ą  pośród rozdwojenia i zacie­
kłości  s t ron n ic tw ,  wierzy w repub l ikę,  i że dla u t rzymania porządku 
i spokojności  s ta ra  się więcej wzmocnić moralną swą powagę ,  niż 
pok ładać swą ufność w czczych demonsl racyach  wojennych.“

(Wiadomości z Paryża z cl. 7. lutego.)
P aryż , 7. lutego.  Mimo g roźnego  występywania  szefów p a r ­

lamentarnych , skłania się jednak wielu r ep rezen tan tów do t r a n sa k ­
c j i  w sprawie  dotacyi.  Zdania tych członków par lamentu broni 
Jo u rn a l des t fe h a ls , którego a r tyku ł  o t r zymał  znaczną liczbę o-ł0- 
sńw w ławkach  większości .  Nawet  sam pan D u p in ,  którego poje­
dnawcze dążności  ku pałacowi Elysće dają sic od kilku dni spo s t rze ­
gać,  oświadczył  po wczoraj szym tryumfie par tyi  par lamentarnej  przy 
wyborze komisyi :  „Koncesya by łaby lepszą po l i t yk ą / 1 Ban D upin  
nazywa to  „zbrojnym p o k o j e m / 1 Inny rep rezen tan t  z robi ł  nas tępu­
jącą  uwagę:  „ Jakże  panowie możecie żą d a ć ,  ażeby Paryżanie nie 
byli  za L.  N. Bonapar t e ? Czuja oni równocześnie potrzebo stałości
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s los«nków i o p o zy c j i ,  a zaspokajają  obydwie wspiera jąc p rezydenta 
' v obee zgromadzenia. “

Zręczny frazes przyczyni ł  się więcej do zjednania p rezy-  
' e >t t o w i popularności  po przedmieściacli ,  niż wszys tko co uczynił  od 
■8 miesięcy;  j e s t  to frazes k tó rym oświadczył ,  że jeżeliby się zg ro ­
madzenie narodowe chciało otoczyć wojsk iem,  wtedy posłałby mu 
‘ . tych żołn ie rzy ,  k tó rzy  s tr zegą pałacu Elysee , a sam powierzyłby 
s ‘? ludowi.

Sprawozdan ie  komisyi nic zos tało j e szcze przedłożone.  Dzisiaj 
Wysłuchała komisya ministra sp raw wewnęt rznych i f inansów,  którzy 
j ednak krótkie tylko uwagi udzielili.  Uchwalono,  ażeby sprawozda­
j e  było z redukowane w energicznych wyrazach.  Fan P iseatnry  
Przedłoży je ju t ro  w południe komisyi , u bezpośrednio potem zgro ­
madzeniu na rodowemu na posiedzeniu publieznem.  W e dłu g  jednej 
wersyi  ma być natychmias t  zażądana nagłość i debata niezwłocznie 
o twar ta ,  wed ług innej więcej do p rawdy podobnej ma być debata 
odroczona do poniedziałku.

Pewność  odrzucenia dotacyi j e s t  zawsze ta sa i n a , chociażby 
nawet  kilku rep r ezen tan tów większości  odpaść miało. Lecz równie 
i to j e s t  rzeczą pew ną ,  że p rezydeu t  oświadczył  się przeciw wszel­
kiej snbskrypeyi  i p rzes łał  wszystkim prefektom zakaz względem jej 
organizowania.  —  Minister f inansów przedłożył  dzisiaj budżet  na r. 
1852.  - -  Komisya dla rozt rzaśnienia wniosku względem sprawy pana 
de la Maskowa, p rzedłożyła swe sprawozdanie i proponuje upowa­
żnienie ze s t rony  zgromadzenia.  P ropozyeyę  pana T m yu y  wzglę­
dem rad jeneralnycł i  odroczono do ju t ra .

(Poczta francuska z dnia 4. lutego.)
I * a r y i  • 4- lutego. Je ne r a ł  Castetbajac chce się usunąć od 

posady ambasadora przy dworze rosyjskim.  P rzy ją ł  bowiem te ini- 
syę tylko z grzecznośc i  ku swemu przyjacielowi Lahi t te.

  R zad  a u s t ry a c k i  w y s ła ł  ( w e d łu g  d on ie s ien ia  dz ien n ik ó w
f rancuskich)  do Anglii i F rancy i  pełnomocnika dla wejścia w układy 
wzgledem wzajemnej ochrony własności  umysłowej.  I e nomocni  ̂
ten wszedł  w stosunki  z deputowanymi ar tystycznych  , autorskich i 
indust ryjnych s towarzyszeń Paryzk ich  i ma być upoważniony do ob­
szernych koncesyi.  Układy w duchu wzajemności  mogłyby mięt zy 
innemi doprowadzić do przyt łumienia p rzedruków belgijskich.

—  Ambasador  Cesarza  Marokkańsk iego , Hassuua Mettałi wy­
ładował  w Bordeaux  i udaje się do Paryża.

—  W  spuściźnie j ene r a ła  Lapoype znaleziono dwa listy Napo­
leona , k tó re  j ako podporucznik pisał  do jenerała .  W  jednym z tych
l istów prosi  Napoleon j e n e ra ła ,  by mu dał  posadę p rzy  exp e d yc y i ,
k tó rą  wtenczas miano wysłać do Indyi,

—  Rząd f rancuski  udał  się do komisyi wystawy Londyńskie j  
względem u m o w y ,  ażeby wszystkie f ab rykaty  f rancuskie p rzeznaczo­
ne na  wystawę były r azem zaasekurowane.  Z przeglądu za łą cz o ­
nego do tej odezwy okazuje s i ę ,  że przeznaczone z F rancy i  do L on ­
dynu przedmioty mają war tość  800 ,000  funt,  szt.  czyli 20  milionów 
franków.

  U| jce i place P a r y ż a ,  na k tórych  po rew o lu c j i  lutowej po-
zmazywano nazwy przypominające monarebyę,  otrZiymują je powoli ua 
powrót .  T a k  temi dniami przyjęła R u r  de la Coneention  zamiast  
rewolucyjnego nazwiska dawne ro ja l i s tyczne : Hue du D auphin.

  W e d łu g  listu z Paryża umieszczonego w dzienniku T im es
ma niebawem nastąpić znaczna zmiana w dyplomac j i  francuskiej .  Po 
rewolucyi  lutowej nastąpi ł  dla na t łoku okoliczności  i chwilowego unie­
sienia niejeden wybór  niestosowny.  Nie k aż d y ,  k tóryby  inną posadę 
mógł  bardzo dobrze piastować , posiada pot rzebne przymioty  do re ­
p rezentowania za granicą t ak  wielkiego k ra j u ,  jakim je s t  F rancy  a.

  Co do wspomnionych zmian dyplomatycznych , pisze Kor.
R /oyda , p rzekonany jes tem,  że jen.  A upick  zajmie miejsce p. D rouyn  
w Londynie.  Mianowanie jego j e s t  już  od dłuższego czasu uchwa­
l o n e ,  ale najprzód musiano wnieść zwykłe zapytanie do dworu  an­
gielskiego , czyli się zgadza na ten wybór,  Dnia 30.  s tycznia wie­
czór  przybyła odpowiedź do Paryża  , że rząd angielski  nic nie ma 
p rzeciwko t e m u ,  w sku tek  lego ma wyjść nominacya w M onitorze  
a jen.  Aupick opuścić niezwłocznie Konstantynopol .

N i e m e c .
(Depesze telegraficzne.)

H a m b u r g  • 8.  lutego godz.  8 .  wieczór .  'L wiarogodnego 
źród ła  dowiadujemy s i ę ,  że dżisiaj F r i e d r i c h s o r t , a jut ro K ro nw e rk  
ma być zajęty przez Duńczyków.

U i t r m s t a d t  ,  7. lutego.  Wniosek deputowanego Lehne , 
( tyczący się kompe tenc j i  iz b y )  odrzucono większością 28  g łosów 
p rz e c iw  18. M nie jszość  nic w ys tąp i .
(Mające nastąpić przywrócenie stosunków dyplomatycznych między Prusami i

Wirtembergiem.)
F r a n k f u r t ,  n. M . , 4, lutego.  Mówią tu  o mającem nas tą ­

pi ć  bliskiem przywróceniu  p rze rwanych  p rzed  rokiem s tosunków dy­
p l o m a t y c z n y c h  między Prusami  i Wi r t emberg ią .  Dawniejszy ambasa­
dor  pruski  przy dworze wir t emberskim i w Szwajca ry i  p. v. Sydouj 
przybył  tu z familią z Berl ina i udaje się najprzód  do Baden-Badcn .
  yy oS(atnich dniach przechodzi ła  tedy znaczna l iczba dymisyono-
wanych żołnierzy armii  Szlezwig-bolsztynskiej .  Kilku z nich wstąpiło,  
j a k  ' s łychać do tu te jszego wojska liniowego.

(Sprawy obydwóch izb bawarskich.)

R l s i i c h ó w ,  5. lutego.  Obydwie izby ukons ty tuowały się dzi­
siaj i poraź  pierwszy obrały sobie samodzielnie p rezyden tów swoich,  
podczas gdy dotychczas  z  zaproponowanej  l isty kandyda tów kró l

z w y k ł  b y ł  m ia n o w a ć  obranycłi  w p ie rw szem  m iejscu . U s ta w a  k o n ­
s ty tu c y jn a  o to k u  s p r a w  n ad a ła  izbom p ra w o  w o lnego  w y b o ru  i nie  
n ad u ży ły  teg o  n ow eg o  p ra w a  , bo ob ydw ie  izby  w y b r a ły  do b iu r  te  
sam o o so b y ,  k tó r e  tam b y ły  w o s ta tn im  se jm ie .  D aw n a  w ię k s z o ś ć  
is tn ie je  więc j e s z c z e  i będz ie  d ługo  j e s z c z e  i s tn i e ć ,  bo z d a je  s ię  że  
d eb a ty  nad a d re s e m  nie n a s t ą p ią ,  k tó r e b y  od dz ie l i ły  k o n s e r w a c y jn e  
ce n t ru m  od u l t r a  m o n ta n sk ić j  p raw ć j  s t ro n y  i rozdw oiłyby , je  ta k ż e  
z  m in is te ryu m  dla i n t e r w e n c j i  h e sk ie j .  P r z e t o  k ró l  nie  z a ga i  izb 
o s o b i ś c ie ,  lecz każe  je  o tw o rz y ć  sw em u  b ra tu  k s ięc iu  L u itpo ldow i.  
T ć insam ćm  nie b ęd z ie  m ow y od t ro n u  an i od po w iedz i  izb na nią, -—  
J u t r o  ze jdą  się o b a d w a  w y dz ia ły  izby dla n a ra d z e n ia  się nad  now ym  
p o rzą d k ie m  s p r a w  i d o p ie ro  po p rz y ję c iu  tego  p o rz ą d k u  p rz y s tą p ią  
do w y b o ru  w y d z ia łó w ,  k tó r y c h  l iczba  i k o m p e t e n c j a  ma b yć  d o ­
p ie ro  "oznaczoną. O tw a rc ie  nas tąp i  z a p e w n e  d o p ie ro  7. lub 8 .  lu teg o .  

(Kwcstya względem praw zwierzchniczyeh nad wsią i zamkiem Johs.nnisberg 
załatwiona między Austryą i księstwem Nassau.)

D a r m s t a d t ,  3. lutego.  Miedzy Austryą i księstwem Nas ­
sau zagodzono: nareszcie z obopólnem zadowoleniem sporną kwestye 
względem p r a w  zwierzchniczyeh nad wsią i zamkiem Jo l i ann i sbe rg , 
a to za pośrednictwem Wielkiego księcia I lessyi ,  k tó ry tę sprawę 
naczelnemu dyrek to rowi  szkół  dr. Breidenbach polecił .  Już nadeszła 
ratyfikacys zawar tego t r a k t a tu ,  i sprawę lę można za skończoną u-  
ważać.  Książe Metternieh p rzy jedzie ,  jak zapewnia ją ,  tego lata do 
zamku Johannisberg.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 7. lutego.)
Metal, auslr. 5 %  — 755/ s ; 4 —. Akcye bank. I I 14. Sardyńskie

34l/2' Hyszpańskie 3% — 33:,/t ,. Polskie 300 L. —.; 500 L. — 813/ v

I m a n i a .
(Solenne wkroczenie wojsk dońskich do Kopenhagi.)

Kopenhaga, 5. lutego. Solenne wkroczenie wojsk  do s to ­
licy rozpoczęło się zeszłej  niedziel i ,  w k tó rymto dniu p rzybyła tam 
król.  gwardya piesza.  Wi tano ją wys trza łami  z dzia ł ,  a Jego k r ó ­
lewicz. Mość następca t ronu Ferdynand,  tudz ież  minis ter  wojny ,  ko­
mendan t  miasta i wielu innych oficerów i dyplomatów przyjmowali  
ją przed bramą 1Vesterthor. Niezliczona moc ludu odprowadzała j ą  
z radośnemi  okrzykami  p rzed zamek k ró lewsk i ,  gdzie gwardyę tę 
p rzyjmował  król  z całym swoim sztabem konno ,  a odbywszy jej 
przegląd witał  j ą  przed f ron te m,  i dodał  w końcu te s łowa :  „ P r z y j ­
mijcie z ust  moich podziękę Danii za Waszą  miłość o jczyzny,  wier ­
ność i męztwo!  Przyjmijcie także podziękę Waszego  króla !“ Na to 
odpowiedziała gward ya  ok r zy k i e m :  „Niech żyje k ró ! !“ a za nią
wzniosła wiwaty dla króla także  i zgromadzona ludność.  — Nas tę ­
pnie zsiadł k ról  i książęta z k o n i a , i udali  się na czele gwardyi  do 
ujeżdżalni  świetnie przyst rojone j ,  gdzie ielt przyjmowali  s t ar szy  p r e ­
zydent  i członkowie komi tetu uroczystości .  — Wielką tę ujeżdżalnię 
p rzem ien ion o  w świetną salo jadalną z nakrylemi  dla wojsk s tołami ,  
pośrodku znajdował  się podwyższony nieco s tół  , przy k tó rym za ­
siadł  król  z księciem następcą t ronu po prawej  r ę c e , po lewej zaś 
z komendantem gw ardy i ;  przy tym stole znajdowali  się także ksią­
żę ta ,  jeneral ieya , wszyscy oficerowie gw ard y i ,  najwyższy marszałek 
nadworny ,  mini s t rowie,  s t ar szy  p r ez y de n t ,  magi st r at  i prezydenci  
obu Thingów sejmowych.  Najprzód wzniós ł  s ta rszy p rezydent  toast  
za króla śród Dkrotnego głośnego hura!  Minister wojny pił na zd ro ­
wie naczelnego wodza a rm i i ,  j ene ra ła  v. Krogh , s ta rszy prezyden t 
zaś  wzniósł  toast  na cześć i pomyślność armii itd. ( O. R e f )

lupeya.
(Wiadomości potoczne .z Konstantynopola.)

Do L it. kor. auslr . p iszą  z K o n s t a n t y n o p o l a  pod  dniem 
2 4 .  s ty c z n ia  : W  u rz ę d o w y c h  d z ie n n ik ac h  tu r e c k ic h  z a w a r ta  j e s t  w 
d os ło w n ćm  b rzm ien iu  n o t a ,  k tó r ą  tu r e c k i  m in is te r  s p r a w  z a g r a ­
n icznych  p r z e s ł a ł  do p o s łó w  sp rz y ja ź n io n y  cli m o c a r s tw  o s p r a w ie  na 
w ysp ie  S a m o s. W  zam ien io ne j  nocie  w j 'św ić co n e  są kro-lko  d a w n ie j ­
sze  w y p a d k i ,  po czem  n a d m ie n io n o ,  że  p a r ty a  re w o lu c y jn a  n a ra z i ła  
na n ieb e z p ie c z e ń s tw o  sp o k ó j  i pu b liczny  p o r z ą d e k ,  a p r z e to  o k a z a ła  
się p o t r z e b a  p r z y a r e s z to w a ć  i u k a ra ć  nacze ln ikó w  p o w s ta n ia .  W  s k u ­
te k  t e g o ,  i dla  p o ło żen ia  k o ń ca  ta m te j s z e m u  t e r o r y z m o w i ,  n ak a z a n o  
ponow ić  b lo k ad ę  w y b rz e ż a  i m ie jsc  p o r to w y c h .  R o z p o rz ą d z e n ie  to  
b ęd z ie  w y k o n a n e  po u p ły w ie  d w u d z ie s tu  d n i ,  l icząc  od d a ty  n o ty  
0 6 .  B e b i -u l -e w e l  1 2 6 7 ) .  —  Nafiz B a s z a ,  k tó r y  ju ż  k ilka  ra z y  p ia­
s to w a ł  p o sadę  m in is t r a  f in an só w , m ia n o w an j  j e s t  d y r e k to r e m  wszy-, 
s tk ich  z a k ła d ó w  d o b ro e z y n n y c h .    Od k i lk u  dni w y k o n y w u ją  tu  z
wielką sprężys tośc ią  policyę ul iczną;  wywożą z ulic b ło to ,  i p rz y ­
rządzają j e  dla wygody chodzących i jadących.  Poży tek  tego roz ­
porządzenia j e s t  widoczny,  zważywszy , że dotychczas po niektórych 
ulicach stolicy zaledwo można było p rze j ść  piechotą.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie lwowskim.)

Ł \ v ó w ,  4. lutego. Na t a rgach  w Gródku,  Ja ryczow ie  i S zcze r -  
cu płacono w drugiej  połowie zeszłego miesiąca w przecięciu za k o ­
rzec pszenicy 19r .— 19r .20k .— 1 9 r . 3 k . , żyta l o r . — 13r .30k .— 13r.  
3Tk.,  jęczmienia l l r . 4 0 k . — 9r .20 k . — 1 0 r . l 7 k . ,  owsa G r . l 3 k .— 5 r . l 5 k .

5 r .32k. ,  hreczki  lOr .— Gr,— 9r .32k. ,  kartofl i  5 r . — 3r .50k .— 0. Ce- 
tn a r  siana 2 r  l 3 k . — 0— 4r .30k ,  Za  sag d rzewa twardego  płacono 
2 4 r . l 0 k . —  1 5 r . — 2 2 r .3 0 k . ,  miękkiego ‘ I9 i \ 1 0 k . — 1 2 r . 3 0 k —  18r.45k.  
Funt  mięsa wołowego kosz tował  8k .— lOk.—  lOk.  i garniec okowity 
sprzedawano po 3 r .45 k . — 2r .4 5 k . — 4r.  w. w, K u k u r u d z y ,  nasienia 
konicza i ivełny nie było w handlu.
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(Ceny targowe w obwodzie Sandeckim.)

S f t C K  .  4.  lutego.  W e d łu g  doniesień hand lowych z Starego 
Sącza,  Nowego targu i Nowego Sącza  sprzedawano tainże na targach 
od 16. do 31.  stycznia b,  r .  w przecięciu korzec pszenicy po 18r,  
14k.— 2 1 r . -  18 r .35k . ;  żyta  l ó r .5 3 k .  — 16r .40k.  — 16r .55k. ;  jęczmienia 
l l r . 4 1 k . — 1 3 r .4 5k .— 1 0 r . 3 0 k . ; owsa 6 r ,4 5k ,— 6 r . — 7 r , 2 k . ; hreczki  
l O r . — 0 — 6 i \ ;  kukurudzy  12r .— 0— 1 6 r . ; zi emniaków 5r .— 2r .3 0k .—  
fir. Ce tna r  siana kosz tował  2 r . l 8 k . — 2r .— 4r.;  nasienia konicza lOOr. 
-  o — 4ór. ;  wełny 52 r .3 0 k .—  0— 200r.  Sag d rzewa twardego  l i r .  
4 5 k . — I 0 r . 3 0 k . — 16r.30k. ;  miękkiego 7 r .3 0k .— 8 r .— 12r .30k .  / a  funt 
tnięsa wołowego płacono 9k .—  14k.— lOk.  i za garniec okowity fir. 
3 0k  — 2 r . 5 5 k . — 4r .35k .  w. w.

Kurs lw ow sk i.

Dnia 14. lutego.

................................mon, k .Dukat holenderski . .
Dukat cesarski ......................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel r o s y j s k i .................................
Talar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłolówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

(Kurs wekslowy wiedeński z 11.

gotówka |  towarem 

złr. | kr. |  złr. ] kr.

5 49 o 52
5 51 5 55

10 12 10 16
1 69 2 —
1 52 1 54
1 29 1 30

90 58 91 17
lutego.)

Amsterdam 177% p. 2.m. Augsburg 129% 1. uso. Frankfurt 128% 1. 3. m. 
Genua 149% 1-2.m. Hamburg 189% 1. 2.m. Liworno 124% p ,2 .m . Londyn 12.34 
1. 2. m. Marsylia 151% 1. 2. m. Paryż 151% 1- 2- m. Bukareszt 216. Konstan­
tynopol 360. Agio duk. ces. 33' 4.

P  r  z  y j  e c h u l ! <) n L  o w  a .
D nia  13 lu tego.

PP. Stanek Wacław, z Wiszenki. — Bocheński Alojzy, z Ottyniowie. — 
Osmólski Władysław, z Kuliczkowa. — Malczewski Stanisław, z CześniU — 
Stojowski Feliks, z Wolezyuca.

W y j  e  c h a  /i- z e  L r u o i u a .
Dnia 13. lutego.

PP. Drzewiecki Jńzei, do Remenowa. — Radziejowski Klemens, do Kło- 
dzienka. — Ciepielowski Albin, do Tarnopola. — Szyinanowicz Józef, do Me ry­
cz owa. — Mierzyński Szczepan, do Barytowa. — Bogdanowicz Maksymilian, do 
Przemiwulek. — Hermann Ryszard, do Żółkwi. — Żukiewicz Konstanty, do Ste- 
niatyna. — Grochowalski Zygmunt, do Koltowa. — Wolański Jan , do Srok.

PB— . Iiiin—Hni— n — 1—
Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Lw ow ie .

Dnia 13.  lutego.

Pora

Barometr 
wmierzewied. 
sprowadzony 

do 0® Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. 6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god.zr. 
2god.pp.
10 g. w.

rr /// tnt
28 8 G 
27 8 2 
27 8 2

— 1 °
0

-  1,5®

0
-  1,5®

zachodni
zachodni
półn.-zachodni

poclim. burza 
„ śnieg

Dnia 14. lutego o godz. 6. zrana — 2°; o godz. 8 — 3°. Baronieter od 
godz 10 wiecz. do 6 zrana o 4 linii się podniósł.

T E A T R .
Dziś-: komedya polska-  „H om eopata i A lleopata ."
.Jutro: przedst .  n i e m . : „Din K ap H a lis t , łler einen D iensl 

sucht."

Podczas  kiedy p rzewódźcy socyal izmu we Francyi  radzili po 
klubach j ak świat  p rze is toczyć i klasę pracowi tą  p rze tworzyć,  od­
było się roku zeszłego w Londynie podobne zgromadzenie , poświę­
cone w sposób p rak tyczny  zbadaniu p rzyczyn występku,  nędzy i nie- 
moralności  panującej  po wielkich mias tach ,  a ztąd ażeby rozpoznać 
za rad cz e  środki ,  i użyć ich śmiało i silnie bez zwłoki  i próżnej de-  
klamacyi,  k tó r a  tylko podsyca niechęci  w społeczeństwie.  Rzecz sa ­
ma opowiadają dzienniki  w tych s łowach :

P. H enryk M nyheir  jeden z r ed a k t o r ów  „Morning Chronicie" 
zwoła ł  do sal szkolnych w gmachu zwanym Union Rri taunique wszys tk ich  
młodych bandytów,  włóczęgów,  ż e b r a k ó w ,  wzras taj ących złodzie jów i 
złodziejów z nałogu,  wreszc ie  całą młodzież bezdrożną od 7 do 20 lat 
ma jącą ,  jaka się snuje w mieście i po przedmieściach londyńskich.  
Zwyczajem angielskim przystąp iono  do dzieła sys tematycznie  i w e­
dług pewnych zasad.  Wys łan n ic y  p. Mayhcw przebiegl i  z całą usil- 
nością wszys tk ie  g a r k n c l m i e , p o d d a s z a , najemne domy żebrackie,  
wszelkie miejsca zepsucia i hańby,  gdzie się wyrabia ją  albo p rzecho­
wują występk i  i nędze;  wszędzie rozdawali  pomiędzy tych młodych 
ludzi  wstępne ka r ty  z zaproszeniem na posiedzenie , j ak  gdyby  szło 
na j aką  operę,  i liczba p rzyby łych wynosi ła do sto pięćdziesiąt  osób. 
P rz y  wstępie na wnijśeiu nie obeszło się bez wrzawy i sz tu rmu,  
pchano się, k rzy c za n o ;  lecz wkró tce  uciszono s i c ,  i zgiełk ustąpi ł  
miejsca pewnej  p r zy z w oi to śc i ,  a po chwili  nawet  uroczystej  dysku-  
syi parlamentarnej .

„Chodzi ło najprzód  o l o , by sklasyfikować zebraną  młodzież i 
podzielić na pewne ka tego ryc  ł o t r o u  s t w a ;  zna leziono,  że większość 
składała klasę doświadczonych złodziei  u tr zymujących się z k radz ie ­
ży, Rezu l t a t  tćj indagacyi powi ta ło  zgromadzenie  I rzykrotnem H ur-  
rah, i t r zykro tnie  ponowionym oklaskiem.  Z  t ryumfem obwieszczono 
imiona 6G złodziejów z nałogu ;  mnićj zaś zaszczy tnie  powitano 50 
złodzie jów innych,  k tó rzy  się dopuścili  k radz ieży tylko z namowy.  
Królem całego koła obwołany zos ta ł  chłopiec dziewiętnastoletni ,  k tó ­
ry wed ług zeznania już  29  razy siedział  w  więzieniu.  „Rravo!  H ra v o ! “ 
k rzyczano  zewsząd ;  wiwaty t rwa ły  kilka minu t ,  i niemal żc go i»a 
r ęk u  nie obnoszono.  Ujęci tym z a sz cz y t em ,  wielu z r e c y d y w i s t ó w  
powypisywało kredą na kapeluszu l iczbę odbytej  swojej  pokuty są­
dowej.

Ze  spisów rodowodu  okazało się, że 19 między nimi miało j e ­
szcze ro dz i có w:  39  żyło bez matki  albo bez ojca, a 9 0  pozostawało 
w s ieroctwie bez ojca i matki.

Ciekawe były pytania i odpowiedzieć
—  Czy ci ob rzyd ł  t ryb  twego  życ ia ?
—  I bardzo.
—  Cóż ci najbardziej  dolega?
  Najgorzej  nam dolega najem pomieszkania naszego.
  Czy możesz nam opisać twoje pomieszkanie i to co się tam

dzieje ?
—  Dla czego nie Mój Panie ł askawy.
Ale w chwili gdy młody złodziej  zaczyna ł  się rozwodzić nad 

tern, powstał  zgiełk ok ro p ny ;  P recz ,  p rec z  z nim!  Milcz! zmusić go 
niech nie gada!  I wrzawa s tawała sie t ak g roźną ,  że chtopczyna za ­
milkł.

—  Wi ęc  opowiadając to co sic dzieje w waszych najemnych 
domach,  mogłoby to k tó remu z was szkodz ić?

—  Pewnie!
—  A dla c z e g o ?

mc&-
Główny Redaktor  BI, S r z e j l ia w a  S a r ty n i.

—  Bo gdyby wiedziano co sie po tych domach dzieje,  w łaśc i ­
ciele nie chcieliby ani nas przy jmować,  ani k radz ionych  rzeczy p rze­
chowywać.

— A czy miłoby wam b y ło ,  wszyscy j a k  tu j es teście pozbyć
sie sposobu waszego życ ia ?  —  I ba rdzo!

— Więc!  kiedy was te domy najemne zgubi ły i dotąd gubią,  
dla czego j e  oszczędzacie?

—  Dokądby nam pójść przysz ło  , gdyby j e  poburzono ? W s a ­
dzą nas do szpi talu;  tam nas choroba cz ek a ,  a potem wyrzucą nas
wszys tk ich  w jeden rów razem.

—  Nie t r aćcie ducha! Wszak  chc ie l ibyśc ie ,  ażeby wam lepiej 
by ło ?  —  (A tak  bez wątpienia . )  —  Właściciele owych domów bo­
gacą się kosz tem waszej  nędzy.  Ch łopczyca biedny ucieka z domu 
rodziców,  oni go łapią,  k ry ją  i niszcząc gubią go.  Nie było/,by choć
jednego miedzy w a m i , przynajmniej  ze s t a rszych , k tó ryby nie p r a ­
gnął  jak uczciwy człowiek pracować na .życie,  i k tó ryby dziś nie 
poznawał  — (za  późno!  za późno! )  - że się sam oszuk iwa ł ,  i że 
go oszukiwano? —  (Pewnie mój pan ie ,  pewnie . )  — Gdyby onych 
domów nie było,  i wy niebylibyście tern czćm jesteście .  —  (Nie —  
nie, p a n i e ) —  Włóczęga z początku podoba się, ale potem, j a k  wie­
cie, nie długo tej wesołości .  P rzychodzą  bo leśc i ,  cho ro ba ,  ostatnia 
nędza.  W sz ak  p raw da ;  co nie t a k ?  Snmiście tu to zeznali .

—  Wielka p r a w d a ; zaw ołał  głos  z głębi  s a l i ; ale za późno 
post rzegamy,  żeśmy się zawied l i .—  I wszyscy  chórem za n im:  p r a ­
wda!  prawda!

—  A więc!  kiedy ja  p rawdę mówię,  i wy odrazę macie do wa­
szego sposobu życ ia ,  i kiedy przyczyną g łówną waszych nieszczęść 
są właśnie owe domy, o k tó rych  mow a;  do tego kiedy nikt  nie wić 
co za okropności  tam się dzieją,  ale że te  okropności  są  waszą zgu­
bą — (p rawda ,  prawda,  panie)  —  więc złączcie się ze mną,  a zgu­
bimy te domy. Uo do mnie osobiście ,  ja  nie poprzestanę aż póki 
wam losu nie polepszę.

—  Dzięki ci ł a skawy Panie,  dobrze zrobisz.  Niech ci Bóo- do­
pomaga i z tobą będzie.

1 ytani  potem,  czegoby im potrzeba , ażeby ich wyrwać  z tćj 
kolei życia,  wielu z nich oświadczyło się za emigracyą ;  ut rzymując,  
żc wydaleniem się z miejsca oderwal iby się od znajomości  dawnych,  
i stal iby się uczciwi,  przemyślni ,  pracowici .  Inni znowu dowodzil i  
przeciwnie,  i uważano z niemałem zadziwieniem,  j a k  te chłopcy i 
dzieci zhroduiar skic rozprawial i  i rozt rząsal i  środki  reformy własnej  
z zasad pewnych i w porządku  doskonałym jak  p rawodawcy  skoń­
czeni.

Tę dziwną i c i ekawą scenę p r ze r w a ł  wypadek godzien całego 
dzielą.  Powierzono jednemu z bohate rów obecnych ,  k tó r y  już  20 
razy był  za z łodzie js two sądzony,  do zmieniania szufryna w złocie.  
Chłopak oświadczył  się do posługi  z ocho tą ,  a gdy odchodzi ł ,  po ­
wiedziano mu, że  może uc iec ,  n ik t  go ani pytać nie będzie.  Chodzi ło 
tu  o honor  całej kompani i ,  i chwil kilka czekali  go koledzy z wielką 
niespokojnośeią.  Stawal i  na ł awki ,  inni wdzierał i  sie do okien,  by 
go dopat rzyć z powrotem.  Powraca.  „Gdyby sic był  przyniewierzył ,  
byłbym go zabi ł"  zawoła ł  jeden z kolegów. Oklaski  nastały bez 
k c ń c a ,  gdy u d rzwi  s t aną ł ;  pochwycono go za barki  i nieśli go 
aż przed t rybunę  p r ez y de n t a ,  k tóremu wręczy ł  całą suine.

Jakie  były bliższe sku tk i  owego zgromadzen ia ,  nie donoszą 
dzienniki .  Tyle pewnć m,  Ze popowstawały  pewne zakłady,  gdzie ubó­
stwo i biedniejsi  wyrobnicy znajdują p r zy tu ł ek ,  noclegi  i za op a t rze ­
nie chwilowe.

Z  c, k,  galic.  d rukarn i  rządowej.


